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Relacje Amerykan 


Kraj pracy i postępu 


wytęża swe wszystkie siły dla pokójowej odbudowyj 
ZSRR w prasie i radiu USA, a ZSRR widziany na własne oczy 


Organ Związku Zawodowego Robot- 
ników Portowych „Dispatchner" opubli- 
kował informację delegacji tego związ- 
ku zawodowego o jej pobycie w Zwią- 
zku Fadzieckim. 

Delegacja stwierdza, że spotkała się 
w ZSRR z bardzo serdecznym przyję- 
ciem, 

Wyrażając oburzenie z powodu osz- 
czerstw, rozpowszechnianych przez 
prasę amerykańską 1 radio przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, delegacja oś- 
wiadcza: „Zwiedziliśmy wiele  zakła- 
dów przemysłowych, fabryk, szpitali, do 
mów wypoczynkowych, domów kultury 
Md. Wszędzie prowadzi się ogromne bu- 
downictwo. Przedsiębiorstwa posiadają 

współczesne urządzenia. 


wykwalifikowani. Stosunki między admi- 
nistracją a robotnikami są koleżeńskie. 
Cała gospodarka kraju została prze- 
sunięta na budownictwo pokojowe ce- 
lem podwyższenia stopy życiowej lud- 
ności. Nikt w kraju nie chce wojny. 
Często odczuwaliśmy wstyd za ohyd- 
ne kłamstwa i oszczerstwa na Związek 
Radziecki, które codziennie rozpowsze- 
chnia radio i prasa w Stanach Zjedno- 
czonych. Obywatele radzieccy pelni są 
wiary w to, że naród amerykański nigdy 
nie pozwoli swej klasie rządzącej na 
prowadzenie wojny przeciwko krajowi 
radzieckiemu. Zapewniliśmy tobotników 
radzieckich, że po powrocie opowiemy 
prawdę o Związku Radzieckim w na- 
dzlei, iż zmieni to stanowisko wielu 


papa o! 
y przedsiębiorstw są wysoka Arówazonych w błąd ludzi. 


idzą tylko swój interes 


Następnie delegacja pisze: „Leade-| 
rzy AFL (Amerykańska Federacja Pracy)| 
twierdzą stale, że związki zawodowe w 
ZSRR nie są wolne. Oświadczamy, 
gdyby w AFL I w wielu związkach zawoj 
dowych USA była chociażby dziesiąta 
część takiej demokracji jaka istnieje w| 
ZSRR, to wówczas greenowie, tobeno-| 
wie, hutchenowie, carrowie i wszelcy in 
ni baronowie w amerykańskim ruchu ro 
botniczym musieliby szukać uczciwej 
pracy. Ani jedna ustawa dotycząca ro- 
botników nie zostaje uchwalona bez a- 
probaty związków zawodowych. 

Na zakończenie delegacja zaznacza, 
że w ZSRR istnieje całkowita wolność 
wyznaniowa i nie ma żadnego monopo 
lu jednej religii. 

Д о Шао Ща Що 


Przedstawiciele zachodu z góry uplanowali storpedowanie 
konferencji w sprawie byłych kolonii włoskich 


przyznał to niedwuznacznie delegat 
brytyjski 
HECTOR MC NEIL 
„który przed wyjazdem do Paryża oświad 
czył dziennikarzom w Londynie: 
„Ме wróżę powodzenia tej konfe- 
rencji". 


Wtorkowe Bbrady przedstawicieli 4 
mócarstw w sprawie przyszłości b. ko- 
lorii włoskich przeciągnęły się do póź” 
nej hocy, lecz mimo to nie dały pozy” 
tywnych rezultatów. Nie udało się 
uzgodnić stanowiska czterech mo- 
carstw. Delegat radziecki Wyszyński 
sprecyzował stanowisko rządu radziec- 
kiego powołując się na oświadczenie 
Mołotowa. z mają 1946 r. Minister Mo- 
łatow proponował wówczas, aby Libię, 
Erytreę ; Somali oddać pod powiernic- 
two Włoch z zachowaniem kontroli 
ONZ. 


Mołotow brał wówczas pod uwagę, 
że ówczesne Włochy nie były już fa: 
szystowskie, lecz państwem demokraty 
cznym, które potrafiłoby zapewnić ad- 
ministrowanym przez siebie krajom 
ustrój demokratyczny i korzystne poli- 
tyczne i gospodarcze warunkę rozwoju, 
aż do czasu uzyskania przez nie całko- 
witej niepodległości. Wyszyński przy- 
ротпіаї, że wówczas zarówno francu- 
ski minister Bidault, jak i amerykański 
sekretarz stanu nie uważali koncepcji 
radzieckiej za nie do przyjęcia. Wpraw 
dzie podkreślił Wyszyński, sytuacja we 
wnętrzna Włoch uległa obecnie zmianie 
i rząd włoski nie wywiązuje się па1е- 
życie z przyjętych zobowiązań, mimo 
to rząd radziecki podtrzymuje nadal 
swoją pierwotną propozycję. 


Stanowisko pozostałych trzech точ 
carstw podyktowane jest nie troską a 


terytoria, lecz chęcią dokonania podzia- 
łu tych ziem między siebie i powiększe- 
nia ich kosztem własnych terenów Ко- 
lonialnych. Jako potwierdzenie tych) 
słów służyć może fakt wybudowania 
bazy lotniczej w Melun, w Libii. 

Mowa Wyszyńskiego wprawiła w za- 
kłopotanie delegatów mocarstw zachod 
nich. Usiłowałi олі wyjaśnić, że budo- 
wa tych baz ma charakter ,„tymczaso- 


kiss b. kolonii włoskich, która 
winna była być rozstrzygnięta przez 4 
mocarstwa do dnia 15-go września. 
zostanie przekazana w całości General 
nemu Zgromadzeniu ONZ. 


бо daje Belgii plan Marshalla 


Dnia 11 i 12 września odbyło się ple- 
narne posiedzenie komitetu belgijskiej 
partii komunistycznej. Komitet uchwalił 
rezolucję stwierdzającą, że Tola, jaką 


ka czyni wszystko, sby utorować drogę 
dla real ji- planu Marshalla i jego 
skutków. 

Rezolucja domaga się w. zakończeniu 


plan Marshalla odgrywa w Belgii staje | zerwania z dotychczasową polityką przy 


się coraz bardziej oczywistą. 


noszącą głód, ruinę i nędzę ludowi bel- 


Plan Marshalla jest. narzędziem ame-| qijskiemu i wzywa do utworzenia rzą- 


rykańskiego imperializmu, a Bei 
nosi оп nędzę, ałód i ruinę. Вга 


Spaa- 


fi przyj du prawdziwie demokratycznego 


Depesze ze świata 


CHURCHILL WŚRÓD SWOICH 

Churchill przyjął zaproszenie атегукай- 
skiego Krajowego Stowarzyszenia Przemy- 
słowców (NAM), które wezwało go do wzię 
cia udziału w dorocznej konwencji sztabu 
generalnego amerykańskiego kapitału mo- 
nopolistycznego. К 

Konwencja odbędzie się w grudniu bieżą- 


седо roku w nowojorskim hotelu Waldorff | 
Astoria. 


tezie ty Hajderabadu 
о 


WOJNA W INDIACH 


Rozgłośnia Indii donosi о posuwaniu się 
armii 


jduskiej w glab Hajderabadu, W ca 


ki 
ruje przeciwko Indiom. domagajac sie na- 
tychmiastowego wystąpienia zbrojnego. 


NAGLACY APEL DO RADY 
BEZPIECZEŃSTWA 
Sekretarz generalny Ministerstwa Spraw 
zł wystosował 
przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
— 'Qadogana naglący anal. w którym 


Ostatni akt tragem 


(Kr.) Wiele pisało się i mówiło w 
Polsce o tym, jak straszliwie tumanieni 
i oszukiwani są żołnierze polscy w W. 
Brytanii przez swych  zdradzieckich 
przywódców sanacyjnych, generałów 
andersowskich i innych zdrajców 2 hə- 
telu Rubens. Polska Ludowa niejedno 
krotnie wzywała swych synów do po- 
wrołu do kraju, gdzie była potrzebna 
każda para rąk do pracy. Ale klika sa- 
nacyjna nie chciała pozwolić, aby żoł- 
nierze wrócili, bo nie chciała zosłać 
„generałami bez wojska”, bo trzeba 
było jeszcze w ostatniej chwili zaro! 
na tych żołnierzach. Rozpętali niesiy- 
сһапа agitację, wymyślili najpotwor- 
niejsze płotki i oszczerstwa, a nawet 
stworzyli cały system terroru i zastra- 
szenia, aby tylko powstrzymać żolnie 
rzy | oficerów od powrotu do kraju. 


Zbrodnicza metoda ta tylko częścio 
wo odniosła swój skutek. 16 tysięcy 
żołnierzy i oficerów polskich dało się 
nakłonić do wstąpienia do szeregów 
Polskiego Korpusu Przysposobienia i 
Rozmieszczenia. Jak sama nazwa wska 
zuje przyrzeczono żołnierzom, że nau 
czą się zawodu i potem będą rozmia- 
szczeni na terytorium W. Brytanii i о- 
trzymają odpowiednią pracę. 10 wrześ 
nia rb. przystąpiono nagle do demo- 
bilizacji korpusu. Pierwsza grupa то- 
stała zdemobilizowana w obozie w 
Синоп Park, który będzie ośrodkiem 
dalszej demobilizacji. Oczywiście nie 
szczęśni żolnierze zostali jeszcze raz 
tragicznie oszukani. Z zapowiedziane- 
go Przysposobienia i Rozmieszczenia 
nie wyszło nic. 

W opublikowanym przez jednego т 
żołnierzy liście otwartym w londyń- 
skim „Tygodniku Poiskim"* czytamy tra 
giczną skargę, że Polakom ofiaruje się 
w Anglli najgorszą pracę fizyczną. Czy 
tamy tam dosłownie: 


„В, żołnierz polski, w tym wypad 
ku z wyższym wyksztalceniem, sta- 
па! wobec ewentualności ciężkiej 
pracy fizycznej w najgorszych psy- 
chicznych, materialnych 1 mieszka- 
niowych warunkach. ©to jeszcze 
Jedna otlara kłamliwej propagandy 
wodrów, którzy za wszólką cene 
chcą zatrzymać w Anglii żołnierzy”. 


Mowa tu о weteranie wojskowym 
kapitanie Lewickim, który ро powro- 
cie z Urzędu Pracy, popełnił samobój: 
stwo, rzucając się pod pociąg. 

А jednocześnie „szyszki” general- 
skie, winowajcy tej calej tragedii, sa- 
mi są syci, udekorowani orderami, I są 
posiadaczami kamienic w Londynie, 
nabytych za czyje pieniądze? 

Wstrząsający list kończy się jak na- 
stępuje: 

„Ten ostatni akt tragedii zamyka 
księgi walk 1 trudów polskiego żol- 
nierza. Opuszczony przez worlzów, 
którzy otrzymali emerytury od ob: 
cych, żolnierz ten, jeszcze tak nie- 
dawno podziwiany przez caly świat, 

lał się pośmiewiskiem i pariasom 
wśród obcego, częstó wrogo nastrą 
jonego społeczeństwa”. 

Ten tragiczny los żołnierza polskis- 
go spod Tobruku 1 Monte Casino bg- 
dzie przypieczętówaniem świadectwa 
hańby dla Sosnkowskich, Andersów, . 
Borów i ich satelitów. 

_———.——— 


oświadcza, że obecnie „liczy się każda g0< 
dzina" wobec czego Rada Bezpiecz 
powinna być zwołana „w celu pow 
nia brutalnej i planowej agresji p 
terytorium Hajderabadu', 


TARGI PRASKIE 

W Pradze dokonano oficjalnego o 
targów jesiennych. Targi zawiera, 

naty, pochodzące z 18 krajów, oraz po raz 

pierwszy artykuły, wyprod 

strefie okupacyjnej 


Niemiecę 
wielką frekwencją nietylko 


y obyw. 
kich, ale również i 


о teli czechosłov 
gości zza granicy, 


SUROWE WYROKI NA MACICIELI 
SPOROJU W BERLINIE 


Radziecki trybunał wojsko: 


skazal 
h ro! 
udział w 


pięciu Niemców, 
czwartkowych demonstracjach przed Bra- 


którzy” brali 


mą Brandenburską, Wspomniani Ni 
oskarżeni i ska zostali za napa. 
obywateli radzieckich і ройсјапіб 
mieckich na podstawie własnych zeznafia 
oraz informacji złożonych vrzez świadkówą) 
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Szezeście ludzi 


токе być osiągnięte przez zastosowanie naukowego 
socjalizmu — stwierdza dziekan Katedry Canterbury 


Jęden ze znakomitych uczestników 
Kongresu Intelektualistów we Wrocła- 
wiu, dziekan katedry Canterbury dr 
Helwett Johnson po pobycie w Polsce, 
odwiedził inne kraje demokracji ludo- 
wej. 

Na jednej z konferencji prasowych 
która odbyła się w Bukareszcie dr. 
Johnson przeciwstawił sytuacji pa- 
nującej we wschodniej Euronie, presję 
wwywieraną przez anglosaski imperia- 
lizm па kraje Europy zachodniej, 
ostrzegając jednocześnie w swym prze- 
mówieniu, że jego oświadczenie na new 
по będzie przekrecone przez kapitalisty 
czną prasę zachodnią. 

— Jestem zreszta przyzwyczajony 
do fałszowania mych słów — powie- 
dział dziekan katedry Canterbury — 
ale mimo to musze jak najwyraźniej 
powiedzieć, Z» wpływ Zwiazku Radziec 
kiego na kraje demokracji ludowych, 
opiera sie przede wszystkim na реле- 
fracji idei, że braterstwo i szczeście lu- 


dzi może być osiągnięte efektywnie 
tylko przez zastosowanie naukowego 
socjalizmu. 

Powszechnego braterstwa — ciagnie 


dalej dr Johnson — nie można озїзд- 
nąć przez inwazje armii, jak to ma 
miejsce na zachodzie. Podczas wszy- 
stkich mych podr po wschodniej 
Europie. niemal nigdzie nie włdziałem 
radzieckich żołnierzy. 

Dr. Johnson w swych wypowie- 
dziach wezwał W. Brytanię do zmiany 
іеї polityki zagranicznej i nawiązania 
jak najbardziej przyjacielskich stosun- 
ków ze Związkiem Radzieckim i Гайо- 
wymi demokracjami wschodniej Euro" 

Ad 
Tylko w ten sposób. Anglia mogłaby 

zlikwidować swą potężną armie. utrzy- 
* mywanąa za granicą | zatrudnić pożyte- 

cznie większą ilość ludzi w swym prze 


myśle. 

Przez takie posunięcie — stwierdził 
dziekan Canterbury — W. Brytania 
mogłaby zająć niezależne stanowiska 


wobec Stanów Zjednoczonych, а jej wa 
luta stałaby się pewniejsza wobec dola- 
ra. zdobywając sobie ogólne zaufanie, 

Zapytany przez przedstawicieli pra- 
sy o swe wrażenia z podróży po kra- 
jach demokracji ludowych dr Johnson 
oświadczył: 3 


Jestem gleboko przekonany, że 


Codzienna потеЇћа „Erpressu 


Nie tak łatwo umrzeć. 


Noc była nieprzenikniona i cicha. 
Kanał La Manche zdawał się spać, ko 
łysząc powoli í leniwie swymi falami 
Wszystko wokół odpoczywało spokoj- 
nie, nie przeczuwając jakby toczącej 
sie tuż obok bitwy; w powietrzu, na 
lądzie i w wodzie. 
awica na horyzoncie roz- 

Nisko, córaz bardziej 
zbliżając sie do nieubłagalnej toni, któ 
ra nigdy nie wypuszcza ofiar ze swych 
obieć. leciał plonący bombowiec. Lot 
jego byl nierówny, nerwowy. Chybotał 
skrzydłami, prosząc wszystkich o szyb 
ki ratunek, gdyż czasu dzielącego go 
od śmierci zostało już bardzo niewiele. 
i — 505! SOS! Wellin- 
gton B — jak Barbara SOS! — leciało 
w dal, szukając rodzimej fali, by po raz 
ostatni usłyszeć znajomy język, by raz 
jeszcze posłać pozdrowienia. pozdro” 
wienia człowieką stojącego oko w oko 
ze śmiercią. 

Nad aparatem radiowym siedział po- 
chylony lotnik. Stanisław Һу} jedy- 
nym, z całej załogi, który żył jeszcze. 
Krew spływała mu po twarzv, a w тбл 
gu kołatała rozpaczliwa myśl 


— Jeszcze 10 minut życia, jeszcze 15, | nie, albó lepiej poprószę o urlop i роја" } ślała. . 


a potem zimna mokra śmiarń. 


kraje te znajdują się na drodze do wiel 
kich osiągnięć. Wszędzie widziałem 
młodzież pracującą z zapałem nad od- 
budową straszliwie zniszczonych miast, 


"miasteczek і. wsi. 


Wszyscy robotnicy, z którymi rozma 
wiałem, podkreślają swoją wiare i prze 


konanie, że pracują dla siebie i 
dla dobra swego narodu. Dla- 
tego też wydajność ich pracy jest 


tak wielka, со niewątpliwie od- 
bija się na stałym polepszaniu się wa” 
runków świata pracy, w  przeciwień- 
stwie do stale obniżającego się poziomu 
życią klasy WACC w krajach kapi- 


. . . > я 
Niebieskim „Fia 

Tylko siedzące mieisca. w 

Sześć pięknych niebieskich autobu- 
sów stoi na dziedzińcu Miejskich Zakła 
dów Komunikacyjnych przy ul. Tram- 
wajowej. To od dawna zapowiadane 
„Fiaty“, które połączą Stare Chojny za 
torem kolejowym ze śródmieściem Ło- 
dzi. 

Autobusy są wygodne i odznaczają 
się estetycznym wyglądem. W przeci- 
wieństwie do kursujących w Warsza- 
wie, autobusy łódzkie posiadają tylko 
miejsca siedzące, Każdy wóz zabierze 
41 pasażerów, a każdy pasażer bedzie 
miał miekkie siedzące miejsce. Stoją- 
cych miejsc w ogóle nie będzie, przej- 
Ścia są bowiem (ак wąskie „że uniemo* 
źliwiałohy to wsiadanie i wysiadanie. 
Zresztą wozy te zostały umyślnie tak 
skonstruowane. aby zapewnić pasaże- 
rom maksimum wygody podczas jazdy. 

Publiczność nie będzie się też mogła 
wieszać na stopniach, bo stopnie są ru- 


Zwiedzając domy mieszkalne dla ro- 
kotników dziekan Canterbury ząchwy- 
cał się wszędzie rozplanowaniem i ob- 
szernością tych pomieszczeń. 

— Muszę stwierdzić z càłą stonow= 
czością — oświadczył — że rahotnicy 
hrytyjscy niewątpliwie z radością zgo- 
dziliby się otrzymać tego rodzaju miesz 
kania. Wy nie zdajecie soble wcale 
sprawy, jak dziś żyje i mieszka robot- 
nik angielski. To co otrzymuje w 
chwili obecnej na kartki cała rodzina 
w W. Brytanii stanowiło pożywienie 
jednej osoby przed wojną. 

Takie są skutki marshallowskiego pla 
nu pomocy, kończy dr Johnson. 


tem“ na Chojny! 
luksusowych autobusach 


chome i z chwilą ruszenia z miejsca 
— chowają się automatycznie. Dyrek- 
cja MZK ma więc nadzieje, że autobu- 
jsy nie zniszczą się tak prędko jak war- 
(кеч i długo będą służyły ludno- 
ści. . 

W nadchodzącym tygodniu nadejdą 
do Łodzi jeszcze dwa niebieskie „Fia- 
ty". Trasę PL. Niepodległości — Stare 
Chojny będą obsługiwały tylko cztery 
wozy, dwą będą w rezerwie w razie 
jakiegoś uszkodzenia. 


Pierwszy swój kurs autobusy odbędą 
w początkach października rb. Będą 
kursowały tak jak tramwaje w 12—15 
minutowych odstępach czasu. Na całej 
trasie przewidziano tylko cztery przy” 
stanki. 

Ceny biletów za przejszd autobusami 
ustali Kolegium Zarządu Miejskiego 
jeszcze w tym tygodniu. 


SIWE WŁOSY 


odzyskują naturalny kolor przez zastosowanie ołynu р, т. 


ODSIWIACZ HENNINA 


zatwiardz. przez Min. Zdrowia 


9983k 


Wyrób: Labor. „lanowit”, Warszawa, Marsrałkowsko 72. 


Sprzedaż w draawioch | parlumerióch. , 


Z uporem kręcił gałka aparatu. | prze 
ywanym głosem rzucał słowa w nle- 
mą membranę mikrofonu. 

Nagle w giośniku rozległ się trzask i 
Stanisław usłyszał miły głosik: 

— weliińgton B — jak Barbara, stu- 
cham Was, co się stało? 

— Nic specjalnego kochana. odpowie 
dział Stanisław — ta tylko drobnostka, 
że samolot pali sie niczym pochodnia. 
cała załoga nie żyje, a i ja za chwilę 
zostane wykreślonv z listy mfeszkań- 
ców tego Świata. Szybujemy nad La 
Manche, Nie ma-dla mnie żadnego ra- 
tunku A tak chciałoby sie żyć 

— Trzymaj sie mój drogi 
łatwo się nie umiera. 

— Mam dopiero 23 lata, a mimo to 
jestem już właściwie trubem. Jak ci 
na imię? Na mnie mama wołała zawsze 
Stasiu i dawała mi klapsa. gdy coś 
zrobiłem. Biedna mama, bedzie тоғра 
czać, gdy dowie się. że jej synka pochło 
neło morze i nie będzie nawet mogła 
pójść i popłakać nad grobem. 

—Zosia — odpowiedziało dziewcze 
lecz głos jej drżał — napiszę do twojej 
mamy jak tylko skończy się wojna... 


de do niej sama. 


— Szkoda Zosiu, 
Cię wcześniej, zdaje mi się, że widzę 
twoją twarz. Masz duże zielone oczy, 
czarne kędziory włosów, Śliczny prosty 


_|nosek, byłaby z nas ładna para. Teraz 


już za późno. Jedyne co pozostanie Ci 
jako pamiątka po mnie to dzisiejsza 
rozmowa. Słyszę jak płaczesz. Nie 
płacz. Szkoda szpecić łzami takiej pięk 
nej twarzyczki. 

Dziewczyna zaczerwieniła sle przy 
aparacie. | szybkim ukradkowym ru- 
chem. jak by wstydzac sie ludzi. cho- 
Сах była sama w pokoju, wytarła łzy, 
które suływałv jej nn twarzy. 

— Nie Stanisławie. i2 nie расле. zda 
walo ci sie. Ја się uśmiecham. Ту be- 
dziesz żył, musisz żyć. Tratujesz się 


jakoś. a wtedy spotkamy się : noroz* 
mawismv. Trzymaj się tylko. Nie tak 
łatwn sie umiera. 

— Bardzo łatwo kochana. dużo łat- 


wiej niż przypuszczasz. Jedna sekunda 
i już nie ma cię na świecie. Sam zre- 
szła przekonam sle o tym za chwile. 
I prosze Cie jeszcze 0... 

W aparacie rozległ się silny trzask i 
wszystko umilkło. 

— Stasiu! Stasiu! Odezwij sie! O co 
prosisz? Ja cię słucham! — rzucała 
nerwowo do mikrofonu. Nie było jed- 
nak żadnej odpówiedzi. Zwiesiła smut 
nie głowę, leniwie otarła łzy i pomy- 


„Szkoda chłopaka, taki naprawdę 


że nie Бк ЗУ, | 


ILKA; Bardzo Nam przyjemnie, że nazy* 
Wasz nas przyjaciółmi wszystkich potrzebu+ 
jących pomocy, w miarę możności staramy 
się odpowiadać па wszystkie pytania ү żale 
naszych Czytelników. Багато nam síle podo- 
ba twój zapał do пау i do jezyka polskiego 
w szczególności. Jeśli mhodzi o ocenę Twoich - 

to niestety nie 34 one wiele warte, 
jeszcze bardzo młoda i powinnaś czy 

j 1 uczyć się na klarykach , poezjt , 


polskiej, 


x 

CELINA Z, Z TOMASZOWA: Zadała 
nam Pani pytanie, па które odpowiedzieć 
może tylko każdy człowiek tndyw:dualnfe. 
Osoba zakochana nie ma żadnych wątp/iwo- 
ści co do rodzaju swoich uczuć і ich оу. 
Oczywiście objawy miłości dla poszczeaól: 
nych ludzi są rozmalte, ale tym niemniej 
nie moina jej pomylić z żadnym innym 
uczuciem. Przypuszczamy, że jeśli fa pra- 
wde będzie Pani zakochana, nie będzie ` się 
Pani pytać czy to właśnie jest miłość 


HALINKA Z PIOTRKOWA:; Prosze się po- 
ważnie zastanowić nad swoim postepowa: ` 
niem, Jest Pani wprawdzie jesxze bardto 
młoda, ale młodość nie musj iść koniecznie 
w parze z taką ignorancją i brakiem гоз 
mu. To co Pani napisała do nas, napełnia 
nas dużą troską о Panią i jej przyszłość 
Nie zdaje sobie Pani zupełnie sprawy re 
swojej lekkomyślności, która może mieć po- 
ważny wpływ na całe Pani życie, W ten spo 
sób nie wolno postępować i prosimy Taz 
jeszcze dobrze się nad tym zastanowić, 


ZAINTERESOWANY JÓZEF M. Z CHO- 
BIENIA: Zadnych adresów naszych Czytele 
ników nie udzielamy i dlatego też nie moża 
my odpowiedzieć Panu na jego pytanie, 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 13 


Wyciąći zachować! 


Część przedmiotów w przy- 
szłym roku { 

Dnia 20 bm. o godzinie 8-еј ram w I gim 
nazjum państwowym przy ul. Kopernika 
rozpoczną się egzaminy maturalne dla eks- 
ternistów. 

Władze szkolne wprowadziły zmianę w 
egzaminach, polegającą na tym, że część 
przedmiotów kandydaci będą mogli zdawać 
w roku przyszłym. 

Т tak w wyżej podanym terminie można 
bedzie zdawać z przedmiotów humanistycz- 
nych, pozostawiając egzaminy = przedmio* 
tów ścisłych do następnego Toku 


miły i taki jeszczemłody. О Boże ја- 


ka straszna jest fa wojna”! 


Ponury, chmurny ranek obudził ma* 
łą nadmorską mieścinę. Morze wygią* 
dało groźnie. Fale mrucząc gniewnie 
rozbijały się o brzeg. Na  zmarszczo- 
nej powierzchni ukazał się jakiś kształt, 
a po długiej chwili, mocniejszy bałwan. 
wyrzucił na piasek nieprzytomnego 
człowieka Spod korkowej kamizelki 
ratunkowej, wyglądał przemoczony 
kombinezon lotniczy. Słońce wschodzi- 
ło powoli. a nieszcześliwy lotnik nie 
dawał znaku życia. Plażą szła młoda 
dziewczyna w mundurze wojskowym: 
Podbiegła szybko do leżącego, chwyci* 
ła w ręce jego głowę ; szepnęła: 

— (o za dziwny zbieg okoliczności: 
W nocy ta tragiczna rozmowa radiowa, 
a rano nieprzytomny lotnik wyrzucony 
przez morze, i- 

Leżący w jej ramionach człowiek 
otworzył powoli oczy. e Ujrzawszy ро- 
chyloną nad sobą twarzyczkę, zamknął 
je z powrotem. aby po chwili znowu 
jak by z wysiłkiem otworzyć. Spoj- 
rzał na czarfe włosy dziewczyny i z 
z wysiłkiem szepnął: 

— Zosia? 

— Tak to ја Stasiu. Tak to ja ko* 
chanie. — | duże jak grochy łzy popłys 
nęły z oczu dziewczyny. > 

— Nie płacz kochana, uśmiechnij się, 
rzeczywiście nie tak łatwo się umie” 


ra. W. у 


WICEK: — Już na wolności? 
SOBEK: — A tak! Wymigałem się! 
Nicżego тај nie dowiedli! 

WACEK: — No to życzę powodze- 
nia w mętnych interesach! 


Jaja i czekolada 
na kartki dziecięce 


Na wrześniowe karty żywnościowe 
zwykłe 1 z nadrukiem „Zg“ — wydawane 
są oð wczoraj jaja i czekolada. 

Artykuły te otrzymują posiadacze kart dzie 
sięcych, а mianowicie: 

na odcinek 28 kart kat, TRD 3, IRD 7, 
{ IRD 12 (zwykłe 1 „Zg*) — po 14 sztuk 
$-ieżych jaj po zł. 1.60 za sztukę, 

na odcinek 26 kart Kat. IRD 12 (aWykła 
1 Zg] — po 200 gr. czekolady w cenie zł. 
25.50 za 1 tabliczkę 100 gramową, 

Po dwłe, tabliczki czekolady otrzymają 
również posiadacze kart IRD 12 „МК“ (Mi- 
nisterstwo Komunikacji) 

Z uwagi na panujące upały ludność win- 
na јак najprędzej odbierać jaja, gdyż skle- 
PY nie mogą ich. zbyt długo magazynować. 


Chleb na kartki 


| 


К R 
DOZORCA: — Będzie рап tera ga- 
Јапсіе bulił za komorne jako niepracu- 
jący! Stoi w dekrecieł... Д 

SOBEK: — Panie Alojzy, to krewa! 
Trzeba coś zaradzić!... 


Nieszczęścia często chodzą w parze: 
wczoraj niemał jednocześnie wybuchły 
w Łodzi dwa duże pożary. = 

Kilka minut po 11-еј dyżurny tele- 
fonista Straży Ogniowej odebrał mel- 
dunek, że pali się w Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Gumowego dawn. 
5. W. Schweikert przy ul. Wółczań- 
skiej 223. Na miejsce skierowano na- 


Od dnia dzisiejszego wydawany jest na 
kartki wrześniowe chleb  przydziałowy na 
drugą dekadę bm. 

Chob wydawany jest wedlug. dotychczasa 
wych norm, Należy odebrać go najpóźniej 
da 30 bia, wliycznie, 


Nowa cena masła 


Na wczorajszym posiedzeniu Ko- 
misji Cennikowej na m. Łódź ustalono 
nową cenę masła śmietankowego, 

Od dziś urzędowa cena masła wyno- 
si 580 zł. kg. Jednocześnie postanowio- 
no usunąć z cennika masło osełkowe. 

Wszystkie inne ceny artykułów żyw= 
nościowych pierwszej potrzeby pozosta 
wiona bez zmian. (9 


rk 
Cyrk przed sądem 


P. Roman Cyrk z ul. Nowotki 108 na 
długo zapamięta sobie datę 6-20 sierp- 
nia. W dniu tym bowiem dopuścił się 
wykroczenia za które wymierzono mu 
karę na ul. 6-go Sierpnia. gdzie pod 
numerem 5 mieści się, jak wiadomo, 
Sad Starościński, 

A było to tak. Owego dnia p. Cyrk 
upił się i zakłócał spokój publiczny. Ро 
łożył się na schodach swego domu bna 
£łos-Śpiewał przeboje taneczne. Śpie- 
wałby tak do rana, gdyby nie Inter- 
wencja M.O. - 

Rezultatr— 4.000 zł, grzywny A wszy 
siko przez 6-go sierpnia,, (s) б 


NI 


u 


СА, POY ZAŁ 
І NIEZRZESZENI 
Powołując się na pismo kôlne Na- 
szelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich RP, 
® dnia 79 rb. Związek Zrzeszeń Ku 
фес» woj. łódzkiego oraz Zgroma- 
kenia Kupców. m. Łodzi wzywa 
Wszystkich kupców zrzeszonych 4 nie- 
trieszonych do jak najżywszega po- 
Brcia akcji zbiórkowej na rzecz fiin- 
ец. Wydawniczego Towarzystwa 
Przyjąźni Polsko-Radżieckiej, 
Wysokość stawek — wartość cegie- 
lok — ustalona przez Naczelną Radę 
Zrzestań Kupieckich RP. dla poszcze 
gólnych przedsiębiorstw handlowych 
fest następująca: 
Kioski í sklepy bazarowe 100 zł. 
malejsze przedsiębiorstwa detaliczne 
200 
większe 
500 żł. 
przedsiqktorstwą hurtowe 1000. 21, 
Zgromadrenie Kupców m. Łodzi. 


przedsiębforstwa detaliczne 


tychmiast trzy oddziały. 

Pożar powstał na parterze 3-ріеёго- 
wego budynku murowanego, gdzie 
znajduje się walcownia gumy. 

Ledwo tylko strażacy przystąpili do 
akcji ratowniczej, w centrali znowu 
rozbrzmiał dzwońek telefonu: dzwonie- 


Stanowisko „„Expressu** bwło słuszne 


Odehrano mieszkanie Sudomirowi 


Deski znajdują się w komórkach, a niesumienny stolarz 
w Sądze za wnrowadzene w błąd władzy 


Dnia 25 sierpnia rb. „Express“ -za- 
mieścił wiadomość p. t. „Jednemu 
wszystko, a drugiemu nie”, podając jak 
mieszka właściciel zakładu stolarskiego 
przy ul, Sienkiewicza 48 niejaki Józef 
Sudomir, który w jednym z żajmowa- 
nych mieszkań urządził skład desek; 
mimo iż w tym samym domu posiada 
własne komórki į piwnice! 

Na skutek naszego artykułu na miej 
все udali stę przedstawiciele wydziału 
kwaterunkowego. przy Starostwie 


Grodzkim Śródmiejsko-Łódzkim i 


stwierdzil, że przytoczone przez „Ex- 
press“ fakty najzupełniej odpowiadają 
prawdzie. 


Sudomir rzeczywiście zajmuje ko- 
mórki i piw! które zataił podczas 
poprzednich kontroli. 


W tym stanie rzeczy władze kwate- 
Lisowsk 


Złego kierownika technicznego miały 
Łódzkie Zakłady Wyrobów _Papieror 
wych przy ul. Żeromskiego 52. 
Kierownik ów, niejaki Aleksander 
sowski, zamieszkały przy ul. Siedlec- 
kiej 24, przedstawiał wprawdzie rachun 
ki na wszelkie zakupy, ale  kierow- 
nictwo firmy zwróciło uwagę, że w ra- 
chunkach tych zbyt często powtarza 
się nazwa firmy „W. Łaski”. 

Po sprawdzeniu okazało się. że fir- 
my takiej w ogóle w Łodzi nie ma! 
Po nitce da kłębka Delegatura Komi 


Związek Zrzeszeń Kupieckich 
woj. Łódzkiego 


misji Specjalnej, którą powiadomiono o 
podeirzeniach, ustaliła, że Lisowski do- 


SOBEK: — Pardon, ale mi pilno po 
świadectwo bezrobocia!.. 

„BEZROBOTNI“: — Czego się pan 
tak peha? Myśmy tu wszyscy w takiej 
samej sprawie! 


no z miasta, że w płomieniach stoi fa- 
bryka waty kołdrowej przy ul. Więc- 
kowskiego (Śródmiejska) 43-45. 

Z cenrali wysłano wszystkie będące 
do dyspozycji oddziały strażackie, W 
drodze na miejsce wydarzył się nie- 
eśliwy wypadek. Jeden z beczko- 
wozów zderzył się przy zbiegu Piotr- 
kowskiej i Nawrotu z taksówką, której 
kierowca atrzymał się, aby prze- 
puścić jadące до гройаги wozy. Tak- 
sówka uległa rozbiciu, wóz strażacki 
nie doznał żadnego szwanku. Wskutek 


i chytry јак lis 


Robił Kanty na konta nieistniejącej firmy 


awarii wywrócony został zainstalowa- 
ny па tym rogu sygnalizator. pożaro- 
wy. ыз mase 


runkowe wyszły z zupełnie słusznego 
założenia. że w dobie. trudności miesz- 
kaniowych nie możną tolerować takich 
faktów, aby jeden obywatel zajmował 
dwa mieszkania, jak to ma miejsce z p. 
Sudomirem. 


WACEK: — Te! Sobek się stara 4 
świadectwo bezrobocia!... 

WICEK: — Żeby nie płacić podwyże 
szoniego komornego! Ale mu się to nie 
uda! Wykluczone! 


Ogień odciął droge · 


Za pomocą drabiny mechanicznej robotni 
wydostali się z morza płomieni 


cy 


Tymczasem dzielni strażacy uporali 
się już z niebezpieczeństwem na ul 
Wólcz: j i pospieszyli wprost stan 
tąd na ul. Więckowskiego, aby pomóc 
swym kolegom. w walce z szalejącym 
żywiołem. 

A sytuacja była bardzo poważna, 
Pod numerem 43-45 na Więckowskie- 
go znajduje się prywatna fabryka wa: 
ty używanej do wyrobu kołder, nale 
заса do Dardalskiego, Fabryka mieści 
się w murach Prussaka, 

Około godz. 11.10 w dwupiętrowym 
budynku w. podwórzu zapaliła się wa” 
ta w f. zw. gremplarni.. Ogień "ozsze* 
тта! się z błyskawiczną szybkością. O 
waty zapaliło się urządzenie sali. Ogień, 
groził przerzuceniem się na górne pię* 
tra. 

Szalejący żywioł rozprzestrzenił się 
w tak błyskawicznie szybkim tempie, 
ze 
ODCIĄŁ DROGĘ POWROTU ROROT 
NIKOM, ZATRUDNIONYM NA GÓR- 

NYCH KONDYGNACJACH, 

Strażacy па rozkaz komendanta płk. 
Kalinowskiego rozstawili olbrzymia dra 
binę mechaniczną, przystawiając ją do 
muru. Robotnicy jeden za drugim po- 
częli scho! ро drahinie na dół. 


Postanowiono więc zostawić. stolarzo- 
wi 2 pokoje na warsztat oraz mieszka* 
nie 3-pokojowe z kuchnią, skład desek 
przenieść do komórek i piwnic, a opróż 
nione dwa pokoje z kuchnią przyznać 
komuś, kto w ogóle nie ma mieszkania. 

Ale nie na tym koniec. 
wola musi by 
domirowi skierowano doniesienie do 
Sądu Starościńskiego o wprowadzenie 
w błąd władzy w celu obejścia dekretu 
o publicznej gospodarce lokalami. W 
najbliższych dniach niesumienny sto- 
larz będzie odpowiadał za wykroczenia, 
jakich się dopuścił. (0) 


puszczał stę poważnych nadużyć i Фа 
ich ukrycia sam własnoręcznie wypisy- 
wał rachunki jako firma „W. Łaski”. 

Oczywiście pan kierownik nie zapo- 
minał o tym, aby odpowiednio podwyż 
szać ceny kupna a różnice zgarniać do 
swej kieszeni. 

W dodatku pan kierownik 
rachunek na t. zw. smarownicę, 
rej w ogóle nie kupił. 

Zą. te wszystkie wykroczenia Lisow- 
skiego spotkała zasłużona kara: orze- 
czeniem Komisji Specjalnej powędro- 
wał do obozu pracy przymusowej na 
okres sześciu miesiecy, к) 


Każda samo-, g 
ikarana; Przeciwko Su-, r: 


Nie obeszło się jednak bez nieszczę* 
śliwego wypadku. Jedna z robotnie 
21-letnia Halina Kamańczyk (Jaracza 
10) nie zdążyła usunąć się w bezpiecz* 
ne miejsce i uległa b. ciężkim poparze* 
niom. Lekarz Pogotowia Ratunkowe- 
ził u niej poparzenie twarzy, 

piersiowej. , W stanie 21 
kim robotnicę przewieziono do sz] 
„Betleem*. 

Tymczasem na miejsce przybyły 
wszystkie oddziały zawodowej straży 
miejskiej a także 5 oddziałów fabrycz* 
nych, wanych na pomoc. Energicz= 
ne wysiłki uwieńczone zostały wresz- 
cie pomyślnym skutkiem: pożar począł 
słabnąć. 

Pastwą ognia padły znaczne ilości 
wyprodukowanej już waty kołdrowej 
oraz częścowo urządzenia dwóch sal fa* 
brycznych. Przyczyny pożaru na газів 
nie ustalono. (s) 


ENERGICZK 
SPRZEDAWCY 


do łatwej i szybkiej sprzedaży 
popularnego wydania książkowego 
NATYCAMIAST potrzebni 


ać sięw godz. 4 
Ogłoszeń 


5 pp. Biuro 
„Prasa”, Piatr: 
10090 
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Chcesz Kupić ziemniaki? 


Gdzie i kiedy należy zgłaszać zapotrzebowania. — 
Оа 1-go października rozpoczyna się sprzedaż 


W lokalu Centrali Rolniczej Spół dzielni 


ш. Próchnika 1 odbyła się wczoraj 


„Samopomoc Chlopska“ przy 


konferencja w sprawie zaopatrzenia w 


ziemniaki ludności Łodzi na okres jesienno - zimówy i wiosenny. Udział w ob 


radach wzięli również przedstawicie 
politycznych. 

Akcja ziemniaczana zorganizowana 
będzie w tym roku na znacznie dogod- 
niejszych warunkach, niż w roku ubie- 
głym. Ludność bez żadnych trudności bę 
dzie mogła już w najbliższych dniach za 
opatrzyć się-w ten podstawowy artykuł 
żywnościowy. 

+ Ziemniski będzie można nabywać w 
sprzedaży hurtowej, półhustowej i deta- 
licznej, 

Sprzedażą hurtową zajmie się Cen- 
trala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“. Będzie ona sprzedawała to 
war wagonowo (najmniej jeden wagon 
tj. 150 metrów) w cenie 570 zł. za metr 
łoco stacja załadowania. Odbiorcami 
Centrali będą zakłady pracy, poprzez 
które robotnicy i pracownicy będą mo- 
gli zaopatrzyć się w ziemniaki. Zgłosze 
nia są już przyjmowa Należy je kie- 
rować do Centrali, ul. Próchnika 1, refe- 
rat ziemniaczany, tel. 172-86. Zapotrze- 
bowania należy zgłaszać do dnia 25 br 
Będą one uwzględniane według kolej- 
ności. 

Kto jednak zechce, będzie mógł na- 
być ziemniaki w sprzedaży półhurto- 
wej — wprost z sypisk, które urucho- 


Uciekli z więzienia 
i zorganizowali bandę 

Wojskowy Sąd Rejonowy  rozpatry- 
wal sprawe Czaleja, Płockiego, Ołub- 
ka i innych, oskarżonych o sterroryzo- 
"мапе straży, ucieczkę z więzienia i za- 
wiązanie bandy, która dokonywała na- 
padów rabunkowych z bronią w ręku 

Władze bezpisczeństwa w przeciągu 
dwóch tygodni zlikwidowały i wyłapały | 
wszystkich bandytów, którzy вїапе! 
przed sądem. Oskarżeni nie przyznali 
się do winy ale zeznania świadków by- 

* ły miażdżące. 

Prokurator domagał się kary śmierci 
dla osk. Czaleja, zaś dla pozostałych 
kary długoterminowego więzienia. Sąd 
pod przewodnictwem sędziego Salpete 
ra skazał Czaleja Michała na dożywot- 
nie więzienie, Powązka i Ołubko po 12 
„lat, Szewczuka 1 Płockiego po 10 lat, 


Rzeźnika na 6 lat, Nowacką Czesławę 
5 lat, Wolskiego 2 lata i Laszczaka Ja- 
na na 1 rok więzienia. (b) 


Mijając Wieśkę pułkownik -uśmiech- 
па} się blado i w półwojskowym ро- 
zdrowieniu dotknął czoła końcami swo- 
ich palców. 

Młoda łączniczka uczułą nagle w 
ustach smak ołowiu. Przeczucie powie- 
działo jej, że może widzi go już po raz 
ostatni! 

Chciała podbiegnąć do niego i raz 
jeszcze uŚcisnąć mu rękę. Coś srebrne- 
go akręciło jej się w oczach, a on — 
mukły. spokojny, bez hełmu — szedł 
na czele swoich żołnierzy w kierunku 
tamtego bloku, który zobowiązał się 
utrzymać, albo zginąć. 

Zaraz potem rozszumiało się niebo hu 
kiem samolotowych motorów. Potwor- 
пу, wybuch „szafy“ rozkołysał wąwóz 
zapylonej ulicy, a równocześnie pękać 
zaczęły granaty, którymi Niemcy za- 
rzucili miasto. 

Rozpoczyna się nowy — dla wielu 


już ostatni — dzień krwi i chwały. 


le PCH, PSS, „Społem“, OKZZ i partii 


mione zostaną w czierech punktach 
miasta. Półhurtową sprzedaż ziemnia- 
ków przejmuje Powszechna Spółdziel- 
nia Spożywców w Łodzi. Zsypiska Р55 
będą się mieściły przy bl. Ogrodowej 
— dla ludności Polesia, przy ul. Roki- 
cińskiej — dla ludności Widzewa, na 
Chojnach — dla ludności tej dzielnicy, 
oraz niedaleko stacji Łódź Fabryczna 
— dla mieszkańców śródmieścia. 

Urzędowa cena ziemniaków w sprze- 
daży półhurtowej ustałcna została na 
720 zł. metr, ale PSS, pragnąc iść na rę- 
kę ludności, postanowiła zrezygnować 
z części zarobku j ziemniaki będzie 
sprzedawała po 700 zł. metr. 

Na zsypisk 


kach można nabyć najmniej 
50 kg. a górna granica nie obowiązuje, 
ile kto zechce, tyle kupi ziemniaków. 
Zamówienia przyjmują już od dnia dzi 
siejszego wszystkie sklepy spożywcze 
PSS-u. Reflektanci mogą więc zgłaszać 
zapotrzebowania a towar odbiorą od 


dnia 1 października rb. 


Należy jednak pamiętać, że sprzedaż 
z zsypisk może trwać tylko tak długo, 
aż nie rozpoczną się pierwsze спіоЗу. 
Toteż kto pragnie przygotować zapasy 
ziemniaków winien się pośpieszyć. 

Natomiast sprzedaż detaliczna bę- 
dzie się odbywała bez przerwy przez 
cały rok. Cena detaliczna kartofli usta- 
lona została na 8 złotych kg. Wszysikie 
sklepy PSS będą zaopatrzone w dosta- 
teczne ilości towaru. 

Jakość ziemniaków w tym roku jest 
zapwniona. W sprzedaży mogą się zna- 
leźć tylko najlepsze kartofle — gorsze 
gatunki będą skierowane dla celów 
przetwórczo - przemysłowych. 

Ježi chodzi o zapotrzebowanie sto- 
łówek, szpitali, instytucji miejskich, cha 
rytatywnych itd. — ziemniaków dostar- 
czy im Państwowa Centrala Handlowa, 
która przejęła te funkcje z dniem 1-go 
września ib. od Rejonowej Centrali A- 
prowizacyjnej. 

A więc sprawa ziemniaków załatwio- 
na została jak najpomyślniej pod kątem 
widzenia interesów najszerszych +zesz 
ludności. Każdy może zapełnić swe pi- 
wnice, aby w okresie zimy nie biegać 
ғах та razem do sklepu! (о) 


Nie chciał chodzić — będzie siedział 


Nie doreczał wezwań 


R а 
falszując podpisy 
Poszczególne agendy miejskie często 
rozsyłają wezwania do rozmaitych 
osób, polecając im przybyć do urzędów 
w oznaczonym na wezwaniu terminie. 
Chodzi tu o sprawy kwaterunkowe, 
karno-administtacyjne, podatkowe itd. 
«Ostatnio zwrócono uwagę, że wzywa 
ne esohy nie zgłaszają się. Było to o 
tyle niezrozumiałe, że przecież urzędy 
posiadały zwrotne poświadczenia od- 
bioru wezwań, zaopatrzone w dodatku 
w podpis osób wzywanych! 

Powtórne wzywania również: nie od- 
niosły skutku, wobec czego w licznych 
wypadkach władze zmuszone były za- 
rządzić przymusowe doprowadzenie 
przez funkcjonariuszów М.О. 

Wezwani oświadczyli, że w ogóle o 


niczym nie wiedzieli, nie otrzymali żad 
nych wezwań! 

W wyniku przeprowadzonego docho 
dzenia ustalono, że 


winę ponosi nie- 


jest znowu jak w starej 


I wszystko 
wolnym bę* 


piosence. Bo, kto przeż: 

dzie, co zginął wolny już! 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SZÓSTY 
W PRUSZKOWIE. 

I znowu jest wszystko jak w pieśni 
— ale tej najtragiczniejszej, пајроѕер- 
niejszej: „Z dymem pożarów, z kurzem 
krwi bratniej...“ 

Nad Warszawą stoi słup ognia. Dym 
zasłania horyzont, a wśród tych pło- 
mieni i szarych obłoków rozgrywa się 
ostatni akt tragedii bohaterskiej sto- 
licy... 

Jeszcze — zagubione 'w rozsypują- 
cych się zaułkach i w desperacji swo- 
jego bohaterstwa bronią się ostatnie 
plutony: ale jest to już agonia Warsza- 
której trupy j gruzy zaraz potem 
skapitulują przed barbarzvństwam hit- 
lerowskich pułków. 


wzywanych osób 


uczelwy goniec Zarządu Miejskiego 
18-letni Feliks Kania. zamieszkały przy 
uł. Gdańskiej 154. Chcąc zaoszczędzić 
sobie drogi, goniec nie doręczał wez- 
wań, fałszując podpisy. 

Na wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Starościńskim przyznał się dò winy, 
wyjaśniając. że „nie chciało mu się cho 
dzić po piętrach“. 

‚Жа złośliwe wprowadzanie w błąd 
władzy oraz powodowanie niepotrzeb- 
nych czynności urzędowych Feliks Ka- 
nia skazany został па 2 tygodnie bez- 
względnego aresztu. 

Niechaj kara ta będzie przestrogą 
dla tych wszystkich dozorców domo- 
wych, którzy również nie kwapią sie z 
oddawaniem wszelkich pism urzędo- 
wych. Bowiem w razie nieobecności 
lokatora obowiązek przyjmowania i do 
ręczania korespondencji urzędowej cią 
ży na dozorcach domowych. (t) 


W Pruszkowie w wielkich barakach 
poniewiera się cząstka tych, którzy 
uszli z życiem z nieszczęśliwej stolicy: 
siwe kobiety, dzieci,  zniedołężniali 
starcy. Z rozsypujących się ulic wy- 
wiedli ich szatani w czarnych mundu- 
rach i teraz tu, w Pruszkowie, przepro 
wadzają wśród nich selekcję w poszuki 
waniu ludzi zdatnych do pracy. któ- 
rych się potem odeśle w głąb Rzeszy. 


Wielkie baraki — pełne ludzi — za- 
marły w grozie głuchego milczenia. 


Szare kobiety, spogladają przed sie* 
bie martwo i tępo. Po kim rozpaczają? 
Czy po synach, którzy w rycerskim Бо 
ju padli na barykadach, czv po swoich 
uprowadzonych eórkach, których los 
jest może jeszcze straszniejszy, niż 
tych, którzy już nie żyją? 

Wieśce Gorkowskiej huczy į szumi 
w głowie. Wśród gromady innych nę- 
dzarzy leży na podłodze i ma wrażenie, 
że śni jakiś koszmarny sen. 

Wciąż jeszcze nie umie sobie zdać 
sprawy z wypadków, które przydarzy- 
ły się w ciągu tych ostatnich dni. 

Pamięta tylko, że oddawszy meldu- 
nek majora „Leszczyny* w Głównej 
Komendzie, wracała potem sama w 
stronę swojego oddziału. і 

Nad ulicami przelatywały niemiec- 
kie samoloty і raz wraz rozpryskiwały 
ie artvlervjskie pociski. 


JSeena. ekran i plastyka 


Wystawa M. S emihskiego 
Niektórzy jmpresjoniśch, nie zwracając u- 
wagi na llnewiność swego: rysunku, pasjono- 
zh się przeóę wszysłkim aagadnieniem ko- 


Punktem wyjścia majarskiej twórczości Mie 
czysława Siemińskiegy by) wprawdzie tów- 
nież impresjonizm, jednekże utalentowany ar- 
mie ten zaniedbywał Również efektów Ш- 
nii. 

Pamiętamy wiele wysław, |okie przed woj- 
ną zorganizował Siemiński. Pasjonowała go, 
włedy bardzo szerok pojęta akwarela, a naj- 
bardziej typowe dla tego okresu jego działal- 
ności były con amore Чидсоууапе kwiaty. 

Ale indywidualistę ил гепо nie zas 
dowoliły tamie osiągnięcie. 

Jak każdy szczery lalem szuka nowych 
dróg i oto na ostatniej swojej wystawie zaska 
kuje nas szeregiem wspaniałych prac, pocho- 
Baty już z ostalniego okresu jego twórczo- 
сі. 5 

Mieczysław Siemiński pozostał wierny akwa 
reli, opracowuje ją jednak w mipełnie nowy 
sposób, dochodząc do bardzo oryginalnych 
eiektów wibracji koloru. Obrazy jego zacho- 
wują przezroczystość | miękkość pastelu, ale 
mają tę siłę, jaką daje wyłącznie farba olejna. 

Takie pełne smaku, finezji i kultury obrazy, 
jak „Fragment Paryża”(4), „Park Ujazdowski” 
[15), „Park Monceat” (16) i „Motyw z Par 
ża” (22) zamykają w sobie wsrystkie najlep 
sze cechy skrysializowanego talentu Mieczy- 
sława Siemińskiego. 

Warto więc i trzeba zobaczyć jego муз 
wą, zorganizowaną przez Spółdzielnię Plasty- 
ków w Łodzi — ul. Płotrkowska 102a. 


Jakie to były zwierzęta? 


Poniżej podajemy listę zwierząt, których 
rysunki umieszczone były w ramach Kon- 
kursu Z00. Г 

1. — Niedźwiedź polarny, 2. — Słoń. 
3. — Wyjec. 4, — Łoś. $, — Dromader. 
6. — Jeleń, 7. — Wielbłąd, 8. — Szop. 
9. — Zebra. 10, — Kangur, 11, — Marshut. 
— Yak, 18, — Kamar. 14, — Ohomik. 
15. — Nosorożec. 16. — Tapir. 17. Gua- 
пасо. 18, — Кипа, 19, — Pingwin, 20, — 
Antylopa. 21. — Hipopotam. 22, — Ge- 
pard. 23, — Papuga, 24. — żyrafa. 
25. — Bizon, 


UWAGA b. WIĘZNIOWIE! 


Zarząd Koła Łódzkiego Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych wzywa wszyst- 
kich członków do stawienia się w dniu 18 
września o godzinie 16-еј na terenie Rado- 
goszcza, celem wzięcia czynnego udziału w 
odgruzowaniu byłego obozu śmierci, 4 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 4 


w Łodzi ul. Kątna 19 


zatrudnią natychmiast : 
1. TECHNIKA MECHANIKA 
2. 154и PRZĘDZALNIKÓW 
3. 20-11 PRZYKRA CZY į ŚRU- 
BOWNIKÓW 
4 30-tu ROROTNTRÓW. NIEWY- 
KWALIFIKOWANYCH. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje W: 
т: 


у. 
dział Personalny. 10073! 


| 


Łączniczka oddziału _ pułkownika, 
„Krzysztofa zobojętniała już „па te 
widoki. Wlokła się apatycznie dalej, 
znużona bezsennością, pełna obawy o 
еро, którego nie kochała wprawdzie, 
ale który tak bardzo zaważył na jej 
życiu. 

Kluczowy blok, w którym zamknął 
sie pułkownik „Krzysztof“, został przez 
Niemców otoczony i odcięty od głów= 
nego oddziału. Na próżno porucznik 
Zbigniew Olbrzycki usiłował nawiązać 
z nim kontakt. Trzy razy zrywał #6 
do kontrataku i trzy razy wydawało 
się, że dojdzie do celu — ale za każdym 
razem musiał się cofnąć, tracąc w ogniu 
nieprzyjacielskich karabinów meszyno= 
wych i czołgów dwie trzecie swoich lu- 
dzi. 

Blok, a raczej kurhan z gruzów, wale 
czył jeszcze, ale czy tan nowożytny 
Ordon. broniący reduty, której bohater 
stwa nie wyśpiewa żaden Mickiewicz, 
żyje jeszcze? l 

Wieśką Gorkowska dłężko wlokąc za 
sobą nogi, omija właśnie jakiś głęboki 
lej po granacie, kiedy niespodziewanie 
spoza krawędzi dachów wyłonił się cień. 
olbrzymiego bombowca. Potężnie za- 
szumiały jego motory, ale w pewnej 
sekundzie jego równą, monotonną me” 
lodie przerwał zgoła innv akord. 

(D. с. n) 


tn wygodniej 1 bezpieczniej dla amatorów 


zielonej trybuny. 
Nie zaszkodzi 
ży siedzenia na poprzeczkach 
ale to ustępstwo dopuszczalne 
nie dla przyszłych bramkarzy. 

W końcu należałoby — dla proparandy 
rozdać lornetki tym wszystkim, którzy z da 
chu dworca kolejowego Łódź-Kaliska obser 
wują zawody, 

Jedynie w ten sposób pogiyślany projekt 
1 jego wykonanie może. przynajmniej па- 
rawie, rorwiązać zagadnienie pomieszczenia 
„murowanych" 50 tysięcy widzów na stadio- 
nie ERS. 

A т realizacją tego słusznego, z punktu wi 
drenia sportowego, pomysłu nie należy zwie 
Каб, bo tylko kilka dni dzieli nas od зооо- 
tniego meczu. 

W trosce o zebranie poważnego funduszu 
na budowę reprezentacyjnego stadionu pro- 
proponują w dalszym clągu uchwalenie na 
najbliższym jakimé posiedzeniu  dodatko- 
wych dopłat do bilctów wstępu. Chyba ale 
przez aklamację! Murowanie przejdzie... 
Co to szkodzi, że Zarząd Miejski już dawna 
nabiera ofiary na rzecz budowy stadionn ро 
10 3: nd każdego biletu wstępu, То, absolut- 
tnie nie wyczerpuje kwestii Nie tylko dlate- 
go, że ten tytuł ofiary jest obowiązkowy (a 
ja natwniaczek myślałem, że ofiara jest do 
browolna) ale nawet i dlatego, że pobiera 
się gorliwie nic 10 zł, leoz 10 procent od bi 
letu wstępu, Cena biletów, wiadomo. -vynost 
od 100 do 300 zł. plus jakieś tam Jeszcze 10 


również zezwolić młodzie- 
bramkowych, 
jest wyłącz 


procent. 
"Toteż bilety na Imprezy sportowe są 
ujecznie" dzisiaj tanie. Ot. bagatela 120 


360 zł. Kto by się liczył z taką drobnostką. 
na gwalt trzeba wprowadzić dodatkowe ão- 
płaty, Powiedzmy — do już istniejących 
ten jeszcze jakieś 100 procent! Chyba to nie 
zbyt wiele tym bardziej. że projektodawca 
ma przecież | tak zawsze wolny -wstep na 
wszystkie imprezy sportowe. 

Во czego się nie robi dla... sportu. 

A więc uchwalajcie. Jest ta jedyny spo- 
sób żeby odzwyczaić mnie od chodzenia na 
zawody sportowe. 


Ale stadion stanie. к. Bed. 


Wycieczka „Orbisu” 


do Warszawy na mecz 
Polska — Węgry 


e Biuro Podróży „Orbis w 
dza w miedzielę dn. 19 bm. wy 
rszawyjną mecz Polska — Wegry. 
Wycieczka wyjedzie specjalnym росіз- 


giem popularnym obliczonym па 1200 
ilety na przejązd. газ bilety na mecz 
do nabycia. w kasach „Orbisu”, Piotrkowska 
nr. 68, 


Na mecz Polska-Węgry 


zabrakło biletów na trybuny 


W związku 


z ogłoszonym  Komunikatem 
PZPN Nr .24-48 w sprawie zgłoszeń na mecz 
Węgry — Polska w dniu 
wie. ŁOZPN komunikuje, 
płacone nie mogą być 
minimalnego. przydziału biletów, 
ү ТУ chcieliby jechać, 
się zgłosić po bilety na miejsca 
dniu 17 bm. do sekretariatu 
kowska 17 w godz. 10—14, 


że zgłoszenia /a- 
zaspokojone wobec 


mogą 
stojące w 
ŁOZPN, Piotr 


Ostatnie dni! żki ważne! 


ROZKOSZNA 
DZIEWCZYNA 


Początek о godz. 19,30 
wienia 16 i 19.30 
przed 


chróniona 


19 bm, w Warsza- | 


ш i po- 


cj vydala generalną bit- | t wyw. Jé sobie odpowiednią 
wę tódzkir m bugodystaniówcom, a w| pozycję na finisz. Reszta była już 
ierwszym rzędzię/Bekowi, który miał łą formalnością, bo prze szyb- 
za zadanie obronić zdobyty w ub, roku nikt Bekowi nie dorównywał. 


tytuł mistrza. 

Dzielnie wspierał Beka jego kolega 
klubowy Borucz, ale po trzecim finiszu 
Bek przez kilka okrążeń walczył sam 


tuacja Beka przed czwartym fini- 
em wyglądała wprost beznadziejnie, 
a jednak łodzianin pojechał wspaniale 
i jego ostatni wysiłek był fak porywa 


bo Boruczowi nawaliła dętka ; musiał | cy, że długo nie milkły oklaski, Był to 
„wysi wyścigu. Spostrzegł się w | dla Beka finisz decydujący, bo wygry- 
porę Gabrych, i pośpieszył z коса | wając go, miał już tytuł mistrza Polski 


Bekowi 


w kieszeni. 


Ping-pongiści Łodzi przy pracy 


Po raz trzeci walne zebranie wybrało na 
prezesa dyrektora Orszulaka 


Świetlicy Pracown. Elektrowni 
odbyło się Doroczne Walne Zgro- 
Łódzkiego Okr. Zw. Tenisa Stoło- 
udziale 15 klubów í przedstawi- 


Sałyga jechał raczej na wła 


W sali 
Łódzkiej 
madzenie 
wego przy 


Kalota  (Filmowiec), 
Dressier (DKS), Przybysz 
стак (Ognisko), Błaszczyk 
ski (Budowlani) £ jedno 


Chmielecki (Elektr) 
(Oratorium) Mat- 
(Orat) Stamirt 


miejsce dla przed- 


eleta Podokręgu Tomaszowa Mar, stawicielą klubów zgierskich, WG i D. Ое 
Zebranie лавай prezes dyr. Orszulak Cze| ki (DKS) Sacewicz (Elektr.) jedno mlejsce 
sław, proponując na przewodniczego dyr.| dla RTS. Widzew, Sikora (Gwiazda), Gorz 
Dąbrowskiego Marlana — (DKS) protoku-| kiewicz (Orat) jedno miejsce dla RKS, 
lanta Kobyłeckiego Włodzimierza (Ройокг, | TUR (Łódź) KS. Iskra i ZKS Tramwajarzy. 
Tom.) a na asesorów: Waksmana ózefa| Przewodniczący W.G. | D. wybrany będzie 
(Gwiazda) i Dorynia (Widzew). па najbliższym posiedzeniu Komi- 
Ро sprawdzeniu upoważnień i odczytaniu | sja Rewizyjna: dyr. Dąbrowski (DKS). 
protokółu z ostatniego Waln. Zgrom, przy | lecki (HKS) i Waksman (Gwiazda), 
stąpiono do zdawania sprawozdań. Prezes | delegacji ŁOZTS-u na walne zebranie P7 
Orszulak przedstawił zebranym cafy doro- | Chmielecki (Elektr.) 1 Kalota (Filmowiec). Z 


bek Związku, trudności jakie Związek mu- | delegacją również udadzą się prezes Orszu- 


siał w czasie trwania swej kadencji роко- | iak į Dressler jako czlonkowie zarządu 
nywać į zadania jego na przyszłość PZTS-u 
Następnie kolejno zdawano sprawozdania > i К ‹ 
skarbnika, sekretarza, WG i D. referatu | Na wniośck przedstawiciela Podokr, To- 
kar. WS maszowa zebrani przyznali prezesowi Orszu 
Po odczytaniu sprawozdań wręczono przed | g50%i dyplom nznania za pracę włożoną. 
stawicieom klubów dyplomy za  mistrzo. | dia dobra sportu polskiego. Prezes Orszulak 
stwa drużynowe i indywidualne па тоў | Р'2С9/е w tenisie stołowym 20 lat, 
41-48. W bieżącym sezonie ŁOZTS zamierza, 
Na wniosek Komisji Rewizyjnej zebrani | oprócz mistrzostw drużynowych į Indywidu- 
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prezentacją В Polski. Juniorzy wystąpi| TUK, BARTYLA i ANIOŁA. 
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